Ne 75, 


HPUKABAEHIE Kb NATOBOKOMY 
| BBCTHMKY. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA 
LITEWSKIEGO. — 


Buatna. IlonegGabnuka. I Anpas. — 1835 — iino. Poniedziałek. | Kwietnia. 


jBap.no pazat.epan.| Depmom. Peoniopa 


Bmpr Cocmermaie ammooc#opm. 


Y m p o. 2q meñ. 2.9 arm, 4 18 T03. cnaót. Jac., m AOKAHKK HAKpaNBIBANE: 
50 Asa. | Mo.aonyąuk: |37 —, 9% — + 435 —  CUABHBIIK, Ilacmypno, cubar, 
eue PR ar abre E e A C3. cnaónii.  Ilacmypno. 
= Y mpo. 27 aoi. 5,9 wn. + 10 C3. caaóbit, | Tlacmypno; om op - 
31 Ana. | Ilo noayąq Hu. |37 — 77 — + 41 ST = | Hacmypno. | 
Biona e pape ZNAL S + 10 e == ślomo. 


y 


KABJŻEHHBIA OBDABJIEBIĄ 
| oz. OSD 

2. Be Burenckot Uopoxckoż Aywk npouszoqnm= 
ca yayib: HIOpI”b 16 a mepeuiopkka 19 UKCAb Ha- 
City RaIonya TO AnpBaa mbcara, BA Oligauy Bb NOĄDAĄb 

= i0cmpońkM aM MY HMYHBIXb BĘTZEM ANH YMGHAHKOÓBA u 

/ muBaxuąoBb BuneackoK Kaseunmoi Ańmbkn. llouemy 
»enarourie B3AIUB HA ceóa nociianky cuxb Beuieńi, Óna- 
TOBOnAMA% ABHMECA HA OSHANEAHNIE CDOKA Bb Iipncyą- 
cmsie Bunenckoii Dopoąckoii Aymer, rab u npenychOB- 
Hble KOHĄUNIM OÓŁARAEHBI HMD GYĄYMA. 

Tpaaexii Konoza Benep. 

Jlnćpmozopumenb Dareuckiń. 


(457) 


umónii. i 
Fyõepnoxaro IIpaB1enia 
 06naBaaentca, Ha yĄoBieMBOpeNie NpicyjRĄCHHATO p- 
menieme l paBumenbcuikyrouiaro Cenaiia JŚaseaaaro 
Barickania Ch uomóbiinka BukeamiA BsnakoBuda 3a 


nopyóky uMnh OmBunekaro Ka3eamaro abca Bcero 2,607 
 pydaeń accurkaniaMU II0ĄBepceREb Bb HyGAKYUBYTO npo- 
Mamy 3sacmeHoKb Pomanumku ero BEnruKoBnYa Bb Bpa- 
caapckomb | 534% cochoauyii, sakarouaronyjiii 4 y5040- 
ku, 10 mopr0oBh 3eMAM, HPHKOCAUILK TOĄOBATO Oxoa 
85 pyó. ONbHeHABIA CO BC5MK IpKNAĄJEKHOCIIAMM Ha 
cymmy 850 pyó. cepeó., u 4ra npousREAERIA 1I0PL0B% 
By npacyąciuBiu lyóepuckaro Hpasaenia HA3HAUCA% 
cpokm 25 Óóypysiaro Anpbax mbeana c» nepeliopxKoro 
| Bb mpu qua. A mosmomy menaomie KynumMb MAKO- 
| Bbiń 3acnien0KM, ÓWATORO1AMA ABKNIGCA Ha O3HadEHRBIŃ 
cposm Bh Cié IipdBaenie, rab Gyąelrb OÓPABĄEHA HMb 
M uOBAA ONMCK momy 3acieAky COCIIABAeBA. Mapma 
25 aum 1855 roma. 
QCoBburauk» JłaBpoBekii. 
Gekpemaps locuph BAńerrMOATIL. 
Cmonanauansnuke MuueBnub. 
111. Iipogama A0m065. 

2. Om» Buaescxaro l'yćepuckaro IlpaBaenia. Ha 
monoaseiie OHpeąqKbNEBBATO Ch ABOpANb OurmaHckaro 
V'ssqa Kasumupa HukoBekaro u Meana BorycaaBckaro 
KazeHuaro B3BICKAHNiIM, 3a pasrpaóneaubie BO BpeMA 6W1B- 

| maro mamema BA UINMAACKOMh liposiańmckom» Ma- 
razeńas npoaykmbi, cie HipaBaenie npeqnonomun0 
Dpoaamb Cb Iy6AKYHBIX» IMoproBh COCMOSUMƏ Bb ro- 
poąb Oumaus asa Aoma, OWBKEeNEDIC BU 640 pyó. acem- 
THauiAMA, Bb JNOA0BKHK DorycAaBCKOMY M]KUAĄACKA- 
Imie; a nomomy mMenraro Ee KYNKNID Clio HACIHK ĄOMOBb; 
ABRAUCH Óbi Bb IlpaBaenie na 24 uxca0 GyAYIHArO Aups* 
aa MBGCANA M Ha nepeimopikky BD INpM aua noct cero 
mopra-~ Maāpma 25 ana 1855 roga, 
€opkimiuk» JlaBpoBokiń. 
„GCekpemapb KoBaneH0kbv. : 
Hagaabank» Cmo1a Kcanepiń Fepóypmm. 
YACTHBIA OBDABAEKHLA. 
. IF. Oświadczenie. 
5. Alexander Mikulski byty Prezydent Sądów 
Granicznych Pitu Lidzkiego, czynię następne oświad- 
czenie, W lat kilka po zgonie $. p, oyca mojego Michata 
Mikulskiego. vt Marszałka Słonimskiego, ja i dway bra- 
cia moi Józef i Izydor Mikulsey, chcąc uprzedzić nieporo- 
„. zumienia familiyne, jakieby w przysztosci wyniknąć mo= 
-| gły z opoznionego 'działu , fortuny oyczystey, w doży- 
`d ywociu matki-naszey JW. Józefy Mikulskiey zostającey, 
wezwaliśmy „byli i uprosiliśmy do zrobienia takowego 
przyiacioł. PY skutek tego, nastat mig- 


11. IIpogaia 


2. Om  Bunenckaro 
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) 


U 
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a 
te 


A działu naszych 


m dzy nami w 1824 T. dzielczy dokument, kiórym mam. 
j- Jętność Derewianczyce z aliynencyq Skodłycką i folwar= 


dla mnie, Więzowiec, dla brata mo- 
A jego Izydora, a Głębokie, dla brata Józefa w dziedzic- 
two przeznaczone zostały, Jako zaś takowe majątki, ś, p, 
. 0yciec nasz zostawił obciążone długami, które po śmier- 
ci jego znacznie się zwiększyły, przeto do schedy mo- 
iey, niewięcey nad dwieście kilkanaście dusz męskich 


kiem Orłowiczami, 


r” 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 
będą: targ 


R E E A A A 
W Radzie Miasta Wilna hywać si 

16 a przetarg 19 następującego miesiąca Kwietnia na 
dostawkę ammunicyi dla uczniow i inwalidow apteki 
Skarbowey Wileńskiey. Zatóćm Życzący przyjąć na 
ciebie takową dostawkę, raczą jawić się na oznaczone 
termina do Rady Miasta Wilna, gdzie będą uwiado- 
mieni o przedumownych warunkach. 


Głowa Miasta Wener. 
Pismowodźca Bagieński. 
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II. Przedaź iMajątku. i 

Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 

się, iż na zaspokojenie przysądzonego wyrokiem Rządzą- 
cego Senatu Skarbowego uzyskania od obywatela Win- 
centego Bielikowicza za wyrąb przezeń drzewa w Ożwiń- 
skim Skarbowym lesić w ogóle 2,607 rubli assygna- 
cyami, oddany na publiczną przedaź zaścianek Roma- 
niszki tego Bielikowicza w Brasławskim powiecie 
ołożony, zawierający 4 włoki, 10 morgow ziemi przy- 
noszący rocznego dochodu 65 rubli, oceniony ze 
wszystkiemi naleźnościami na summę 850 rubli srebr., 
i dla odbycia targow na sessyi Gubernialnego Rządu 
przeznaczony termin 25 następującego miesiąca Kwiet- 
nia z przetargiem we trzy dni. A zatóm życzący ku- 
pić takowy zaścianek, zechcą przybydź na przezna- 
czony termin do tego Rządu, gdzie będzie okazane 
im i nowe.opisanie tego zaścianku sporządzone. Marca 


"25 dnia 1835 roku. 


Sowietnik Ławrowski. ARA z 
Sekretarz Józef Eysymont. 
Naczelnik Stołu Micewicz. (459) 


EB III. Przedaź domow. 
, Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu niniey- 
szóm ogłasza się, iż na uskutecznienie przeznaczonego 
z dworzan Oszmiańskiego Powiatu Kazimierza Jan= 


'kowskiego i Jana Bogusławskiego skarbowego uzyska- 


nia, za zrabowane podczas byłego buńta w Oszmiań- 
skim Prowiantskim Magazynie produkta, Rząd ten 
przeznaczył przedać z publicznych targow położone 
w mieście Oszmianie dwa domy, ocenione 640 rubli 
assygnacyami, w połowie do Bogusławskiego należące, 
a zatćm Życzący kupić tę część domow, raczą przy- 
kyni do Rządu na dzień 24 następūjącego miesiąca 
wietnia i na przetarg we trzy dni t 
Marca 25 dnia „855 A a o a ej 
Sowietnik Ławrowski. y 
Sekretarz Ńowalenok. 
Naczelnik Stołu Xawery Herburt. (469) 


a UuLOSZENIA PRYWATNE. * 

zawierającey, przywiązano opłatę stu kilkudziesięciu 
tysięcy złotych debitów. FV następstwie ,, kiedy matka 
nasza JW.: Mikulska; dóbr między nami rozdzielonych 
dożywotniczka, zezwoliła mnie i bratu mojemu Józefowi 
weyść w zarząd sched dla nas obu wzmienionym dziel- 
czym dokumentem przeznaczonych, to jaod ezasu przy- 
jęcia w moję possesyę majętności Derewiańczyc z Qta 
tynencyami, chociaż dochod z oney nie był dostatecznym 
do załatwienia znacznych ciężarów do ley schedy przy 
wiązanych, takoż expensów fundi, i wydatkow na własną 
moją oszczędną sustentacyą, wszelako starałem się znaym 
większą skwapliwością bydź rzetelnym w opłacie procen- 
tów od długów, jakie do schedy mojey odniesione były, 
Lecz kiedy długi na schedzie Głębockiey oparte, nie tylka 
Że nie miały swojey satysfakcyi, ale nawet znacznie się 
powiększać zaczęły, a nadto, gdy. brat moy Józef Mi~ 
kulski, dziedzic tey schedy, zażądał amelioracyi swojega 
wydziału, to dla załatwienia w tym przedmiocie nie- 
porozumień, zapisaliśmy się byli na Sąd kompromis 


| 


\ 


338. 


sarski, dekretem którego 1829 r. zapadłym, scheda Głę- 
bocka nie więcey nad dwieście kilkanaście dusz mę- 
zkich licząca, z massą długów wzrosła juź na dwakroć 
sto tysięcy złotych, przeznaczona zosiała w moje dzie- 
dzietwo, a z pierwszey schedy mojey Derewiańczyckiey 
zostawioney także w moićm aktorstwie, odjętym został 
| folwark Orłowicze i podanym w dziedzictwo brata mo- 
jego Józefa Mikulskiego, bez zdjęcia jednakże z pozo- 
statey umnie części schedy Derewiańczyckiey, liczą- 
cey juź wtedy nie więcey nad dusz 160, całey tey mas- 
sy stu kilkudziesięciu tysięcy złotych długu, jaka uprzed- 
nio dzielczym dokumentem 1824 r. do tey schedy przy- 
wiązana była a nadto, tymże dekretem zobowiązano mnie 
do usatysfakcyonowania w dwóch częściach siostrę moją 
Eweling z Mikulskich Ordzinę w naleźney jey po oycu 
sukcessyi, tak jako ona na poosobne od braci obligi przeyść 
niechciała, i wydziału w ziami żądała, Z wytusczenia 
tych okoliczności na dokumentach awoczesnie sądownie 
przyznanych opartego, kaśdy jasno przekonać się może, 
że za przeyściem folwarku Ortowicz w possydencyą 
brata mojego Józefa, majętności Derewiańczyce i Glę- 
bokie w moje dziedzictwo zostawione, i nie więcey nad 
dusz 400, zamykające, podane mi w r. 182g zostały z 
massą blisko do czterechkroć sto tysięcy wynoszącą, 0- 
prócz należnego ztych sched ieszcze wydziału dla sios 
stry mojey Eweliny Ordziney. Naturalnie zatóm , że gdy 
interessa moje zrównały się z szacunkiem possydowanych 
przeze mnie dóbr; a zwiększać się późniey zaczęty, już 
nieodbitemi expensami utrzymania dwóch fundi, już 
nakładami gospodarskiemi , do czego przyłączyły się 
jeszcze kilkakrotne upadki bydła, cholera, iinne nie- 
szczęśliwe wypadki, to wszelka moja usilność i chęć 
uiszczenia się mojm wierzycielom została bezkuteczną 
i daremną. Niechcąc atoli zawodzić jch ufności, ili- 
cząc zawsze jch należność za swięta, starałem się albo 
wyprzedażą mojch majątków jch zaspokoić, albo w zgro- 
madzeniu kredytorskićm szukać wspólnie z niemi srod- 
ków, któreby jch satysfakcyi naylepiey odpowiadać mo- 
gły. Lecz wszelkie w tym celu projekta byty nadarem- 
ne, z powodu że siostra moja Ordzina z dwóch sched 
w mojćm władaniu zostających oddzieloną niebyta, a 
nie tylko przeyść na móy oblig i wydać mi kwielacyę 
z odebrania naleźney po oycu sukcessyi nie chciała, 
ale nadto o wydział naleźney jey ziemney schedy, roz- 
winęta była proces w Ziemstwię Słonimskićm, Znaydu- 
jąc Że proces takowy w przewłoce swojey ieszezely na 
dtużey zamiirężył satysfakcyę kredytorom mojm , zg0- 
dziłem się na roztrzygnienie onego kompromissem; ja- 
koż gdy dziś przez dekret Sądu kompromissarskiego w 
miesiącu Februaryi r, b. zapudły, wzmieniona siostra 
moja wydział ziemny jey należny w majętności Dere- 
wiańczycach już odebrała , i gdy prawa dziedzictwa, 
do pozostałey dla mnie fortuny, kwestyonowane już wię» 
cey być nie mogą, to mając zawsze na pierwszóm ba- 
czeniu dobro mojch wierzycieli, anie własne korzyści, 
'jakieby znaleść się mogły w czasowćm zakryciu mojch 
interessow, i przewleczenia naleźney im satysfakcyi, 
postanowiłem stan mojch interessow do powszechney 
JJWW. i WW. kredytorów mojch, i wszelkiego tytutu 
pretensorów podac, i razem naypokorniey prosić, iżby 
oni raczyli na następujące Stłonimskie kontrakta , to 
jest na 11, Apryla 1835 r. przybyć do miasta Sło- 
nima , lub dotychczasowego mieysca mieszkania mo- 
jego do wsi Derewiańczyc o kilka tylko wiorst od Sto- 
nima odległey dla rozpatrzenia tak bilansu interes- 
sów mojch, jako też i possydowaney prawem dziedzic 
twa przezemnie foriuny, z tóm azali nie raczą przy- 
chylić się do jakichkolwiek układów, lub wykazać srod- 
ki, któreby naybliżey ich satysfacyi odpowiadać mo- 
gly; itą koleją ująć sobie wielolicznych wydatków, za- 
mitrężeń, i przewłok, jakie za sobą zwyczaynie ciągnie 
odbieranie satysfakcyi sposobem exdywizyi , która po 
wyczerpnieniu innych, będzie jedynym i ostatecznym dla 
wierzycieli mojch srodkiem, W tem zaś wezwaniu JJWIY, 
«i WW. kredytorów i preiensorów mojch dla wzajem- 
nego jch porozumienia się i układów, a oraz w otwar- 
tóm wyłożeniu stanu mojch interessów niechay oni ra- 


czą łaskawie widzieć i moją bezinteressowność, £ moe 
ją chęć stateczną do pełnienia rychiey, i naydogod- 
nieyszey dla nich satysfakcyi, 
ca 1835' r. Alexander Mikulski. 
1855 Loga Mapmatg gua no Vkasy ETO HM- 
NMMEPATOPCKALO BEMHITLCTBA JI pojnen- 
ckoń T'ybepniu e5 Caonumckoms V637n0m. Cy2%6 y Kp- 
nocmnuvixo gas cia npomecmauia nom6uzukomo Aac- 
kcanąpomo, Muny AbCKUMS no nojannomy rpoweniio U 
cocmoacuieńca pesomnoyiu NGCGACHA M CG KHUCY 72045 
H. 66. sagucana, kommopaa momems umb Hanezama- 
ma es Jlumoecnomo Bócmnunć, 65 moma sa nagaema- 
ząumó nojnuconę u puaoimeniems Kasennoŭ neramu 
Jpocmoeśpaemca. i 
Cerpemapt, I'yóepuckii Cetpemapv, Kapa Tpocka- 
Aneckii.  KanyeaRpUucm Qpanys i1lpsuó60poecnii.(f15) 


V Nowe Dzieło. 


3. W. Drukarni B. Neumana przy zaułku S. Mi- 


chalskim w domu b. IW. Piaseckiego pod W. 111. wy- 
szła z druku książka pod tytułem; Xiądz Pleban, Treść 
onej jest następna: wieś Bomel r, 17957 podczas wstrzą= 
śnienia i rewolacyi franeuskiey, utraciła swego Pas- 
terza, mieszkańcy oney do roku 1820 zostając bez ko- 


ścioła i kapłana, w okropny stan wpadli bałwochwal-- 


stwa iniełudu, w rozmowie przeto swej X. Pleban z 
obtąkanemi Parafianami , stawi wSzędzie piękny -obraz 
religii JEZUSA CHRYSTUSA, Swiętość Jej tajem- 
nic i obrzędow, czystość nauki, oraz Jej potrzebę i wpływ 
zbawienny na dobro i szczęście społeczności ludzkiey, 
Czytelnik odczytując takowe dzieło, przypomni sobie wy- 
padki często w dziejach swiata wspominane , jako za 
zmnieyszeniem liczby prawych Kapłanow, następowa- 
*ła wszędy rozwiązłość obyczajów, a.wnet poićm ibat- 


wochwalstwo - Dzieło rzeczone przełożył z francuskiego U 


języka X. Stanisław Snarski Dominikan Litewskiey 
Prowincyi - dostać onego można w samey Drukarni, 


lub w klasztorze XX, Dominikanow Sgo Ducha. Cena | 
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exemplarza kop.srebrem 60. 


5 W handla JP. Woyciechowicza , na Zamko- 


woy ulicy znayduje się do nabycia nowe dziełko, pod 


Dait 18 miesiąca Mar- 


tytułem: Kucharka Oszczędna, czyli przepisy dla Go- | 


spodyń wieyskich łatwego i niekosztownego sporządze- 
nia potraw , opatrzenia spiżarni w potrzebne zapasy; 
oraz dystyłlowania wódek, przez Jana Szytlera, dru- 


kowane w Wilnie w Drukarni Dyecezalney u X X. Mis-- 


sionarzy 1855 rokn. Cena exemplsrza sr. kop. 60. PP. 
Prenumeratorom będą wydane exemplarze za złożeniem 
na powrót biletow. ` (454) 


6. Wielki i Swięty Tydzień, według obrządku 
Świętego Rzymsko-Katolickiego Kościoła, z dołącze- 
niem niektórych szczegółów o ceremoniach w te dni 


Swięte sprawowanych, Wilno 1855 w Drukarni T, | 


Giiicksberga , Str. 614 in 8 maj., cena zł, 10 (na. 


pięknym białym papierze). 

Pobożny pewien Katolik pragnąc dopomodz na- 
bożeństwn prawowiernych Katolików, gromadzących 
się do Kościoła w czasie wielkiego tygodnia dla roz- 


ważania wielkiey itkliwey tajemnicy, podał do druku. 


ze znacznym swym kosztem, nowy przekład wszy- 
stkich modlitw od Niedzieli Kwietney aż do przewo- 
dnóy, z objaśnieniem ceremonii tego czasu, przekład 
siaranny i dobry, a objaśnienie ceremonii i obrządków 
Kościelnych bardzo tralne iz.dobrych zródeł czer- 
pane, słowem, nowa ta Książka, zupełnie celowi swe- 
mu odpowiada. Wygodna nie tylko tym, którzy póydą 
na nabożeństwo do Kościoła, ale nawet itym , któ- 
rzy dlajakich przeszkod, nanićm znaydować się nie 
będą mogli. Druk i papier są bez żadnego zarzutu, 
a cena aż nadto umiarkowana, stosownie do obję- 


tości. X, Fr. Woliński, ©. M. (515) 


VI. Wezwanie. 
3. Od fat kilku nie mając Żadney wiadomości 
o pobycie Józefa Nikodema dwu imiennego Siwickie- 
go, jako troskliwa o los jego , siostra upraszam aby 
mię chciał zawiadomić, gdzie się znayduje, ijak mu 
się powodzi. (ż47) ' 4 


M O O O A 
BANBHA. Tunorpafia A. Maprmoncgaro. Ieutrat» qosBodaerca. Anpbaa 1 qua 1836 r. Ljens0pb Crarckikń Cog, m Kapa. Z. Bopoeczii; 


